w" 


x 20. Dnia 27 stycznia, 


PRENUMERATA. 
w Łodzi: 

Rocznie = ra 6. 
Połrocznie " 
<wartalnie w) k, bw, 
Miesięcznie — u 50. 
wKNÓLESTWIE | CESARSI MIE- 
Rocznie. - + « - rs. 8 
Półrocznie . „A 
Krartalnie s 25%. 


Prenumeratę na „Dziennik tódnki* 
w Warszawie preyjmuja skład Jjopry: 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kradyto- 
w ziemskiego. Tamże bnabywsć 
a a pojedyncze numery Dziannikn. 


„ Cona pojedyuczego onmetu 5 kop. 


KALRNDANZYK 


Dziś: Jana Chryzostoma B. W. D. K, 
Jautro: Flawiana i Leonidysa MM. 

Waechód słońca o godz. 7 m. Bł. 
Dłogość dnia godz. 8 m. 38 


Budżet państwowy na r. 1892. 
I 


Klęska nieurodzaju, którą w upłynionym 
roku dotknęła niektóre gubernie Cesar- 
stwa, odbiła się wymownie na prelimina- 
rzu budżetowym na r. 1892, Trudności 
ekonomiczne, pozostałe w spuściżnie po po- 
przednim roku, a w klęsce nięurodzaju 
mające swoje źródło, spowodowały deficyt 
w budżecie zwyczajnym rs. 25,123,741. 
Sposób pokonania tych trudności, bez u- 
ciekania się do nowych ciężarów i poda- 
tków i objaśnienia zestawień prelimina- 
„rza budżetowego, wyrażone są w naj- 
poddanniejszym raporcie pana ministra 
skarbu. s 

Budżet przedstawia, się jak następuje: 


Zmehód = gwis. $ m. 32 
Przybyło Usie godz. 1 m. 0 


MIA 


PISMO PRZEMYSŁOWE, 


BIURO REDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEWA Ne 514. | 


Adres telegraficziy: 
DZIENNIE." ŁÓDŹ. 


chodów mniej niż w roku 1891 na rs. 
14,213,245. Suma ta wypada z niezbędnej 
redukcyi niektórych pozycyj dochodowych, 
w porównaniu z rokiem poprzednim na rs. 
52,901,098 i z powiększenia się innych po- 
zycyj na rs.,38,687,853. 

Redukcya nisktórych dawniejszych po- 
zycyj dochodowych 'jest prostem następ- 
stwem nieurodzaju 189! roka. Klęska gło- 
dowa i wypływająca z niej drożyzna ať- 
depa lody jr potrzeb, wyczerpa- 
ły wszelkie zasoby ludności nawiedzonej 
nieurodzajem i zmniejszyły znacznie już w 
końcu roku ubięgłego możność opłaty po- 
datków. Tem więcej należy się tego spo- 
dziewać w roku bieżącym,*szczególniej zaś 
co do wpływów z akcyzy od wódki i ty- 
toniu, z dochodów z leśnictw skarbowych, 
wskutek przewidywanego zmniejszenia zby- 


Dochody: tu drzewa, wreszcie z dochodów celnych. 
Zwyczajne . « « U 1 « + + ra. 883,544,325 | Budżet przezornie liczy się z tą ewantu- 
Nadzwyczajne: %|alnością i obejmuje następujące zmniejsze- 


je wojenne rs. 3,337,139 
jb or w banku pań- 


stwa na wieczne cza- 
BY + 0 «4 s 4 s s 1124000 
fundusze b ar sta- 
nowiącęfogólne frod- 
ki kasy państwa , . „ 441227 
s 4,190,366 
' we: 601,084,601 | 
z gotowych funduszów kasy państwa 
wzmocnionych 39/7 1891 
roku w WP ra Ea 98 a 74,268,376 
= razem, , re 965,303,006 
Rozchody: 
Z o NA « - rs. 911,668,066 
wyczajne: 
na budowę kolei żela- 
anych i portów . .ra. 83, 
na je 
cenie uzbrojenia. . „ 20,140,000 
»__58,635,000 
' razem . . rs. 960,303,066 
Budžet popyższy ułożony został wedle 


nowej skrócónej klasyfikacyi, dopuszczają- 
cej dwie tylko kategorye dochodów i roz- | 
chodów: zwyczajnych i nadzwyczajnych, | 
wszelkie zatem, znane z preliminarzów za 
poprzednie łata dochody i rozchody pasro: | 
dnie, mieszczą się już w ogólnej sumie do- | 
chodów i rozchodów zwyczajnych. K 
Preliminarz przewiduje w roku 1892 do- * 


5) 


— 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 19). 


W ten sposób dotarła do cmentarza. 

Trudno było o piękniejszy zakątek ziemi 
na świecie. W dolinie, ocienionej dokoła 
wielkiemi drzewami, ochronionej od nej- 
lżejszego wiatru, skalistemi wzgórkami, 
z widokiem z jednej strony na morze błę- 
kitne wznosiło się miasto umarłych—miej- 
sce wiecznego wypoczynku dla cierpiących 
i nieszczęśliwych. Pod osuszonemi kamie- 
niami krył się niczem niezamącony spokój. 
Ptaki i kwiaty tu sobie główne siedlisko 
obrały, w nawpół rozwalony ch pomnikach 
wśród drzew najgęstszych widniały gniaz- 
da słowicze. Zdawało się, że to miejsce 
pragnie zwabić najtrwożliwszą duszę. 

„ Obojętnie i bezmyślnie snuła się Kathleen 
pomiędzy grobami, gdy oka jej przypad- 
kowo spoczęło, na imieniu Temory, Wyry- 
tem na zwyczajnym drewnianym krzyżu. 
Pochyliła się i ujrzała, że była to tak bar- 
dzo opłakiwana matka jej rywalki, i zła 
myśl przyszła jej do głowy. Wyjęła z kie- 
szeni scyzoryk, usiadła na grobie i wy- 


nia dochodó 
przeszłym: 

a) z czynszów wykupnych 
zmniejszenie dochodów preliminowane jes 
na rs, 24,766,814; 

b) z akcyzy od wódki na rs, 16,9804000; 

c) z leśnictw skarbowych na rs. 1,742,394; 

d) z opłat skarbowych i przemysłowych 
ua rs. 658,796; 

e) z akcyzy od tytoniu na rs. 472,000; 
f) z dochodów celnych na rs. 29,000 — 
zmniejszenie to wydaje się zbyt nieznaczą- 
ceni, co pochodzi stal, że dochody celne 
już w roku 1891 ulegly ścisłej redukcyi; 

g) z opłat stemplowych, sądowych i kan- 
celaryjnych rs. 45,483. 

h) z opłat pasportowych—rs. 300,143, 
głównie wskutek Najwyższego rozporzą- 
dzenia z dnia 19 lipca 1891 r. o wydawa- 
niu bezpłatnych portów mieszkańcom 
miejscowości, dotkniętych nieurodzajem, u- 
dającym się na roboty w inne okolice. 

i) z opłat pasażerskich i ładunkowych 
kolei żelaznych rś8 42,000. 

k) z dochodów mennicznych rs. 96,928. 

l) z dochodów pocztowych rs. 86,710. 

m) z udziału skarbu w zyskach kolei że- 
laznych rs, 62,200. 

I nagle dziwny chłód i spokój zapano- 
wały w jej serca. 

Wieczór zwolna zapadał, Wstała i skie- 
rowała się ku domowi, spokojna, z uśmie- 
chem na ustach, jak po miłym spacerze. 
Przy samem wyjś które stanowiło na- 
turalnie wązkie przejście między skałami, 
znalazła na osuszonym, nawpół rozwalo- 
nym kamieniu, starą pieśń, która wryła 
się głęboko w jej pamięć: 


w porównaniu z rokiem 


włościan 
t 


Dzielna trzy serca, dzielne serca trzy 
Złożono w grobów śmiertelnym śnie. 
Lecz wnet bohater o życiu już śni: 
Chcę zbudzić się, bo bój tam wre, beze- 
. [mnie bój tam wre! 
Dzielue trzy serca, zielne serca trzy 
Porwała ziemia w pęta swe, 
Pragnieniem życia matki serce drży: 
Chcę ockuąć się, bo cierpieć chcę, bo ja 
[tam cierpieć chcę! 
Dzielne trzy serca, dzielne serca trzy 
Spoczęły w ziemi, Nastąpił maj, 
Dziewicy serce juź od życia drży: 
Chcę żyć, miłości wzywa raj, miłości 
[wzywa raj! 


e 


Ir. 


Bogaty i sżczęśliwy. * 
— Dziewięć! — zawołał Tom i cisnął 


rżnęła wielkiemi literami na krzyża imię: | kostki na stół. — Dziewięć! Mam najwyższą 


„Tom!* 


— Tak—rzekła, teraz wiesz czem jest 
twoja córka. Powiedziałam ci. Czy sly- 
gr ci 

«siedziała i wypoczywała po ro- 
bocie, przypomniała sobie, że Temora, pó- 
sądzana jest o jasnowidzenie i, że ten 
krzyż dowiedzie jej wkrótce kto tu był. 

— _Bal—rzekła wreszcie—tu ona już nie 
przyjdzie. Będzie się wstydziła. 


cyfrę! Jeszcze szklaneczkę whisky, piękna 
Gineyro, ozdobo mojego serca! Perlo 
Glanberus, królówo tawern wszystkich, od 
Carnaeryou'u do Cardigan'u! Jeszcze jè- 
dną, mój skarbie! I jeszcze jedną brylan- 
cie mojej żebraczej korony! A tu masz 
ieniądze i najpiękniejszy pierścionek mo- 
lej matki, który jej z palea ściągnąłem. 
Przypatrz się tylko jaki to Kamień! Po- 
chodzi on z czoła największego bożka ins 


*| następstw nieurodzajn. 


— A 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Za Jeden wlersz petitom iub za Jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających sią alho wię: 
kwaych ogłoszeń odpowieduiego raksty. 

Nekrologi: za każdy wiersz J0 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kap, 


Stale 2 wierszowe ogłoszenia wire. 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należuośoi przewykazającycih 10 


rubli ustępstwo dodatkowa ogólne 6 
pree. 


i ADMINISTRACYI "gi 


oraz w LT 


iw Łodzi. 


n) obowiązkowe opłaty, ponoszone przez 
koleje żelazne zredukowane zostały na 
7,588,630; w tej sumie wyłączono rs. 
3,395,000, wskntek przejścia ną skarb li 
nij: kursko-charkowsko-azowskiej i libawo- 
ronfeńskiej. Zmniejszenie opłat przewidy- 
wanem jest przewaźnie z kolei łozowo-se- 
wastopolskiej, moskiewsko-brzeskiej, “po- 
łudniowo-zachodnich i innych, na których 
spodziewanem jest, wskutek nieurodzaju, 
zmniejsgenie ruchu towarowego. 

Natomiast wzrost dochodów spodziewa- 

|nym jest głównie: a) z eksploatacyi kolei 
skarbowych rs. 20,544,775, a w tej sumie 
rs, 19,113,000, wskutek przejścia do skar- 
bn linij: kursko - charkowsko - azowskiej i 
| libawo-romeńskiej, b) z zysków na kapita- 
łach skarbowych i z operacyj bankowych 
rs. 11,359,153. Tune pozycye są mniejszej 
wagi. 
| chodów w porównaniu z rokiem poprzed- 
|nim wynosi 14 milionów rubli. Jest ono 
na pierwszy rzut oka zbyt niewielkie, 
w porównaniu z wymiarami klęski nieuro- 
dzaju. To też nie należy tą sumą mierzyć 
Byłyby one istot- 
nie nie zbyt poważne. Raport p. ministra 
skarbu objaświa, że freliminarz budżetowy 
na r. 1892 obejmuje takie źródła docho- 
dów, jakie nie śstniały w poprzedaim bnd- 
| tecie wcaje, (np. z eksploatacyjgniektórych 
kolei żelaznych, z operacyj bankowych 
i t p.) i stąd właśnie wynika owa na po- 
zór nieznaczna różnica zmniejszonych dů- 
chodów. W rzeczywistości zaś departament 
ekonomii państwowej wpływ ujemny nie- 
nrodzaju na budże 1892 r. ocenił na 53 
miliony rubli. Dochody na r. 1892 zapre- 
liminowane zostaly z największą przezor- 
nością, a wskntek właśnie tej przezorno- 
ści suma ich nie odpowiada przewidywa- 
nym rozchodom i na znaczną ilość im nie- 
dorównywa, zwłaszcza, że rozchody pomi- 
mo całej ostrożności musiały być nawet 
powiększone w porównaniu z rokiem prze- 
szłym. Zwiększenie rozchodów wynosi rs. 
12,779,045. 


dyjskiego. Zdobył go mój ojciec. Wpadł 
do świątyni, indasi za nim, przewracał i 
bił wszystko na prawo i lewo? cała świą- 


bożka, schwycił go wpół, cism 
kamień wyjął z czoła. . 


chin przyjmowane sę: w Alministracyi „Dzieuniku* 
rach ozlowzeń Rajchwane i Prandlera w Warszawie 


Rękopiny umdesłase bes castrzeżenia — nie bydą zwracane. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


ŁÓDŹ, dnia 27/1 1892 r. 


x Na tutejszych targach zbo- 
żowych popyt osłabł znowa w dniach 
ostatnich. Od piątku sprzedano na ata- 
cyi towarowej: owsa 1,000 korcy po 


'| rs, 3.20—3.30, owsa wyborowego 350 kor- 


cy po rs. 3.35 — 3,46, żyta 100 korcy po 
rs. 8. Na Starym Rynku sprzedano wczo- 
raj pszenicy 800 korcy po rs. 8.30,— 8.60. 
Ceny sianay słomy i koniczyny pozostały 
niezmienione. 


DROGI ŻELAZNE. 

x Sprawa taryf kolejowych bę 
dzie przędmiotem rozpraw na jednej z naj- 
bliższych sesyj rady pańswa. 

X Kasa zaliczkowo-wkłado- 


Jak wyżej powiedzianą, zmniejszenie do-| wa kolei nadwiślańskiej, istuie= 


jąca od 13-go października 1884-go r. 
liczy obecnie 753 uczestników. W ciągu 
półrocza od 13 - go kwietnia do 13-go paź. 
dziernika r. z, przybyło 86 nowych, nby- 
ło zaś 114. W tymże półroczu wpłynęło 
dochodów rs. 58,131 kop. 7, wydatkowano 
rs. 60,988 kòp. 82. Niespłaconych poży- 
czek pozostało z końcem półrocza rs, 41,675 
kop. 61, wydatkowano ma pożyczki w cig- 
gu półrocza rs. 47,158 kop. 45, wyłygęło 
ze zwrotu pożyczek w tymże czasie 46,402 
rs. 76k. Procent od udzielonych pożyczek 
dał rs. 2,050 kop. SI, zysku brutto osią- 
gnięto rs. 1,931 kop. 9, a zysku czyste» 
go rs. 1,275 kop. 5. W dnia 16 lutego, 
w powtórnym terminie, odbędzie się zebra- 
nie, na którem będzie ostatecznie rozpa- 
trzoną*sprawa ograniczeńia udzielańia za- 
liczek na pensye urzędnikom kasy, oraz 
wffiosek jednego z członków ca do poczy- 
nienia pewnych zmian w ustawia kasy. 
Na zebraniu tem nadto mają być dokona- 
ne wybory. Wychodzą z urzędowania 
członkowie zarządu pp. Karol Guttner 
rezydujący), Leon Wojciechowski, Sym- 
oryan Mieczyński, Cezary Miciński i An- 
toni Kowalski, oraz członkowie komisyi 
rewizyjnej pp. Józef Żelisławski, Antoni 
Czermiński i Kazimierz Marcinkowski. 


wtórzył znów swe pytanie jeden z męż- 


czyzn. 
— Naturalnie szpadą! Piękna Gineyro! 


tynia tonęła we krwi; ojciec rzucił się na| Cóż dłoń twoja powie na taką wspania- 
gt o rż 


— Kamienie przechodzą przez pasze rę- 


«— (zem? — spytał jeden z mężczyzn |©6, ale się ich nie czepiają — rzekł jeden 
z 


siedzących za stołem, oświetlonym jedyną 
latarką, stojącą pośrodku. Nie wiedzieli 
oni, ci dzielni ludzie o szlachetnych regu- 
larnych rysach i głęboko osadzonych o- 
czach, jak malowniczo byli oświetleni. 
W obłokach dymu od papierosów górskie 
te olbrzymy, co ziemię z posad poruszali, 
wyglądali jeszcze okazalej. Gospodyni 
werny, Gineyra w niczemr im nie ustępo- 
wała. W czarnym swoim strojn,, wypro- 
stowana, zdawała się dosięgać snfitn. Nie 
spieszyła z wyciągnięciem ręki po klejnot, 
który mienił się tysiącem barw w palcach 
Toma, czy to w poczuciu swej godności 
czy teź przez nieświadomość jego war- 
tości, 

— Tak, tak, mój ojciec to był dopiero 
bohater! — ciągnął dalej Tom, jakgdyby 
nie słysząc pytania — to nie był Żaden 
z tych waszych robigroszów, co tylko swo- 
je zyski obliczają, co każdy grosz ważą w 
ręku i myślą nad tem, czy się nie da w 
dwa zamienić, Dlatego też skarby same 
wpadały ma w ręce. 

— Szczególna rzecz, że nic po nich nie 
zostało — zauważył ktoś. 

— Bo był taki, jak ją—zawolał Tom— 
dzielił się wszystkiem co miał. Zawsza 
wszystko oddawal, nic dla siebie wie za- 
trzymywał! 

— Dwanaście! — krzyknął znów ktoś i 
kostka nn stól upadła. Oddajcie, coście 
wygrali. 

— Macie, mój przyjacielu! — rzucił Tom 
pieniądze ua stól. 

— (Czemże on wyjął ten kamień ? — po- 


górników. 

— Ten dużo wart — wtrącii inny. 

— Dużo? Cały majątek w nim. Mając 
go, jestem daleko, daleko bogatszy od me- 
go ojczyma, a oddaję go za szklankę whi» 
sky. Taki już jestem! 

w chwilj, gdy Tom podawał klejnot go- 
spodyni, inna silna, wielka dłoń chwyciła 
ręką chłopca i głęboki guiewny głos zà- 
wołał: 

— Nie, ten pierścień nie do was należy. 
Pochodzi on od matki mojego pana, od 
starej pani Vaughan. Niema on nic wspól- 
nego z bohaterskiemi czynami waszego oj- 
ca. Spytam się matki waszej, czy jej wo- 
lą jest, abyście mieli ten klejnot. 

Tom siedział przez chwilę jak skamie- 
niały, jakgdyby członki naraz odmówiły 
mu posłuszeństwa. Gdy ujrzał jednak 
wszystkie twarze z zaciekawieniem na sie- 
bie skierowane, zerwał się z krzesła, 

— Od jak dawna panowanie. pańskie 
rozciąga się i nad własnościami mojej 
matki? ý 

— Odkąd jest pod opieką mojego paiz, 
od którego wszystko otrzymuje. 

— Więc upoważniony pan jesteś do 
mierzenia chleba, który codzienuie zjada i 
do sprawdzania ile jg każda suknia ko- 
sztuje? 

Ten, do którego Tom zwracał się ż te- 
mi słowy, wziął spokojnie jatarkę za stù- 
ła i przybliżył ją do twarzy chlopca. 

— dotąd zwracałem tylko uwagę 
na jej syna. Ukrywanie się przedemną 
nie nie pomoże, Widzę kości i pieniądza 
1 rozgrzane twavzo dokoła, Mowy wasza, 


NE 
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HANDLOWE I LITERACKIE. 


X Na linii aleksandrowskiej 
kolei wiedeńskiej maja p stworz 53 
: e Ę y stacyam 4 
ZA Po fosiawkiem (odległość 21 w.), 
na terytorynm majątku Lubanie; 2) między 
Kowalem a poroen A Per 2. 
na terytorynm majątku Kaliski; między 
Pniewem a Łowiczem (odległość 24.9 w.) 
na terytorynm majątku Jackowice. 


X „Nowosti* donoszą, że oddanie rzą- 
dowej drogi żelaznej kozłowsko-sarn- 
towskiej towarzystwn prywatnemu jest 
jaż faktem postanowionym. Obecnie opra- 
cowywane są szczegóły i formalności u- 
mowy. 


PODATKI. 


x Ministerynm spraw wewnętrznych, w 
skutek przedstawienia głównego zarządu 
więziennego, oznaczyło na rok 1892-gi 
normę podatku transportowego 
w 10-cin guberniach Królestwa Polskiego 
po kop. 20 od każdego dymu miejskiego i 
wiejskiego, jeżeli zaś w jednej i tejsamej 
nieruchomości znajduje się więcej komi- 
nów, wyprowadzonych na zewnątrz bu- 
dynku, to od każdego komina oddzielnie 
go kop. 20. Ostatnią normę zastosowano 
od dnia 13-go stycznia r. b, gdyź dotych- 
czas płacono ogólem po kop. 20 od każdej 
nieruchomości wiejskiej lub miejskiej, lecz 
ponieważ zbierana w ten sposób suma nie 
starczyła na pokrycie wydatków przesyłki 
aresztantów i włóczęgów po liniach nie 
etapowych w Królestwie Polskiem, oraz 
odsyłanie do domu miejse rodzinnych wy- 
słażonych policyantów z kontygensu war- 
szawskiego, podatek ten zwłaszcza” w mia- 
stach kilkakroć powiększono. Rozłożeniem 
potrzebnych sum podatkowych zajmą się 
naczelnicy powiatów i prezydenci miast. 


PRZEMYSŁ. 


X W poniedziałek wieczorem spłonęła 
fabryka wstążek Maliniaka przy ulicy Pa- 
wiej w Warszawie, Straty oceniają na 
kilkadziesiąt tysięcy rubli. 


Wiadomości ogólne. 


Odpust. Dnia 14 lutego w kościele pa- 
ryfialnym we wsi Mileszki przypada odpust, 
na którym znajdować się będą: dziekan 
tutejszy ks. Dąbrowski, proboszcz parafii 
Wniebowzięcia N. M. P. ks. Szmideł, pro- 
boszecz parafii Zgierskiej ks. Gabryelski, 
oraz ks. ks: Nowacki z Aleksandrowa, 
Volkman z Konstantynowa, Zalewski z Każ- 
mierza, Górecki zę Rzgowa, Chsruba z Ku- 
rowie i Rutkowski z Łagiewnik. „ 


Pożar fabryki. Po raz pierwszy w tym 
roku olbrzymia luna zajaśnisła nad mia- 
stem, w stronie tutejszej stacyi kolejowej. 
Płonęty gmachy fabryczne p. Lewkowicza, 
dzierżawione przez 9 przemysłowców, jpo- 
siadających swoje samodzielne raz A 
Ogień spostrzeżono około godziny 1@ej 
najpierw w nizkim budynku, łączącym dwa 
większe gmachy fabryczne przy uliczce, 
prowadzącej do składów węgla pp. basz- 
kiewicza, Orbacha i Wizbeka. Budynek 
ów, 6 jednem pięterku, które posiada pięć 
niewielkich okien, mieścił w sobie zakład, 
jrzerabiający szmaty na trzech szarpa- 
czach (wilkach), należący do p. Dudelczy- 
ka i zatrudniający około 12 robotników. 


zvan juz, wszystkie są do siebie pudobne; 
mnie nie obajamucicie niemi. Ale jeżeli w 
dalszym ciągu będziecie w wasze hulaszcze 
życie wciągali robotników mojego pana, 
ze muy będziecie mieli do czynienia. 

— Nie jestem żadnym podżegaczem. 

— Nie? Nie jesteście? Któż tu mówił 
o chciwości i skąpstwie pana Vaughan, A 
o łatwości dawania i dobroci, innych? 

— Mówiłem tylko prawdę. Jestem szeze- 
rym z natury i prawdy zataić nie umiem. 
A że tak o panu Vaughan myślę, to może 
pan jesteś temu winien. R 

Wszystkie żyły krwią nabiegly slAremu, 
krzaczaste siwe brwi zsunęły się, « Oczy, 
w których zajaśniały błyskawice, ntkwił 
w młodego czlowieka; ten zagryzł śliczne 
usta i odwrócił spojrzenie. 

— Gdybym nawet był winien— odparł 
stary, a ręka trzymająca latarkę, „silnie 
zadrżała—nierozważni bardzo jesteście, że 
rozpoczynacie walkę ze starym Owenem. 
Jeżeli nie mogę oszczędzać waszej matki, 
to wasza wina, przybłędo jakiś, dla któ- 
rego ja nie mam litości. Dla mnie istnie- 
je jedna tylko droga: prosta, tą całe ży- 
cie kroczyłem i kroczyć będę. 

Głos mówiącego stawal si 
szy, A jakkolwiek go nie podn 
lo się, że sufit i ściany drżą przy 
oświetleniu latarki. 

Stary Owen prze 
Tom stal przy nim, 


mą dotknięta. 

leczenie panowalo erę he Owen 
elwilę jeszcze potrzymał latarkę p 
salertelaie bladą twarzą Toma utkwił 
w nim spojrzenie, pod silẹ którego liść 
mógłby zwiędnąć Í opuść, Postawił potem 
Jutarkę, ciężkiemi krokami opuścił pokój i 


coraz glęb- 
iósł, zdawa- 
slabem 


wyższał wszystkiel, a 
jak młoda trzcina bn- 


Płomienie szybko zajęły wnętrze budynku 
i w ciągu kwandrąnsa wydostały się już 
oknami wa zewnątrz, a nieco później dach 
cały gorzał; nie drogą wszakże ogień 
przedarł się do niego gmachu. Ścia - 
ua przedzielająca zakład Dudelczyka od 
budynku większego, posiadała otwory za- 
bite drewuianemi deskami, po przepalóniu 
payo płomienie przedarly się szybko i 
w oka mgnieniu zająły wnętrze fabryk pw 
ITykocinóra i Braonera. Zanim podano jx- 
kikolwiek ratuneks gmach fabryczny plo- 
nął na dobre, wyrzncając snopy iskier. 
Wiatr w kierunku lasu silnie podsycał 
płomienie | pozwolił im przedostać się na 
dach dwupiętrowego gmachu, mieszczące- 
go się pomiędzy składami wegla pp. Łasz- 
kiewicza "a Wertheima. Wtedy właśnie 
przybyła straż ogniowa 2-go oddzialu; nie- 
liczny personel strażnkówę zaledwie mógł 
w części zabezpieczyć sąsiednie budynki 
od ognia. O stlamienia pożaru nie mogło 
być mowy; dopiero z chwilą przybycia od- 
działów 8-go, a następnie 1-go i straży o0- 
gniowej p. Poznańskiego—akcya ratunko- 
wa rozpoczęła się prawidłowo. Uratowa- 
nie zajętych przez pożar gmachów fabry- 
czwych było jaż niemożliwe, płomienie bo- 
wiem za bardzo się rozpanoszyły; nie „po- 
zwalano tylko rozszerzać się pożarowi. 
Po pewnych uxilowaniach zdolano niszczą- 
cy żywioł opanować i zabezpieczyć sąsie - 
dnie budynki, nawet drewniane, 

Prawidłową obronę utraduiał wielce brak 
miejsca wokoło plonącej fabryki, 
dzińcu wązkim i zawalonym najrozmaitsze- 
mi przedmiotami nie było można odpowie- 
dnio ustawić sikawki. 

Ponieważ w pobliżu nawiędzonej przez 
pożar posesyi znajdowały się magazyny 
kolejowe, przygotowano przeto parowóz 
do obrony i od czasu do czasu polewano 


magazynów. 2 

W spalouym gmachu oprócz wymienio- 
pych zakładów pp. Dudelczyka, Tykocine- 
ra i Braunera mieścily się zakłady pp. 
Olszera i Lipszyca. Wszystkie one spłonę- 
ly doszczętnie. 

P. Tykociner posiadał na dwu piętrach 
przędzalnię wełuy p 4 t. zw. „satzacii”, 
5 selfaktorach i jedgej skrzcła w fabryce 
tej pracowało 50 robotników. W tkalni 
p. Branners, która zajnowała parter, pra- 
cowało rzy 34 maszyntch około 60 ro- 
botuików. W. przędzalni odpadków wełnia- 
nych p. Majera Olszera o dwu „satzacii* 
pracowała 15 robotników, wreszcie p. Lije 
szyc miał fabryczkę waty jedwabnej, za- 
trudpiającą okgło sześciu osób. 

Straty poszczególnie jeszcze są nieobli- 
czone, ogólem jednak oceniają je na sumę 
około 200,000 rabli w urządzeniach fa- 
brycznych, materyałach i towarach. Urzą- 
dzenia fabryczne, oraz materyały i towar 
gotowy zdajdujące sią w gmachu p. Lew- 
kowieza nliezpieczone były w towarzystwie 
ruskiem z roku 1827 na sumę przeszlo rs. 
100,000 i w towarzystwie Jakor (fabryka 
p. Brutnerająna sumę 50,000 rubli, Bu- 
şnki ubezpieczone byty na takąsamą sumę 
w towarzystwie warszawskiem. 

W uratowanej części gmachu ol frontu 


ń 


„Becker ma dać trzy przedstawienia, z któ- 


| ptaków. Jeden właśnie z takich * hodow- 


V dzie- | 


wodą z tendra rozgrzewające się ściany” 


niu, przeto będą przez pawien czas nie- 
e 


czynne. 

Z cechów. Na poniedziałkowej sesyi tu- 
tejszego zgromadzenia majstrów tkackich 
obrano ponownie ua lat trzy starszego 
zgromadzenia p. Jana Volkmanmna, 
starszym zaś p. Traugota Lehmauna. 

Zjazd sędziów pokoją m. Łodzi w dnia 
29 b. m. osądzi 13 spraw cywilnych ape- 
lacyjnych i rozstrzygnie dwie skargi iney- 
dentalne, + mianowicie: Karola Mogka ma 
decyzyę sędźiego pokoju 4 rewire m. $o- 
di i Augustyny Stefan ua decyzyę sędzie- 
go pokoju 6 rewiru. 

Przedstawienia magięzna. W tych dniach 
zjeżdża do naszego miasta, z całym tabo- 
rem urządzeń i aparatów magicznych, ma- 
gnetyzer, prestidigitator p. Becker, który 
ostatnio przez dlaższy czas z powodzeniem 
dawat przedstawienia w teatrze w ogro- 
dzie Saskim w Warszawie. U nas 


rych pierwsze, zapowiedziane jest na przy- 
szłą sobotą w teatrze „Thalia”. 

Hodowcy ptaków. W tutejszych dziel- 
nicach podmiejskich znajduje się kilka 
osób, które specyalnie trudnią się hodowla 


ców sprzedał w tych dniach do Berlina 
26 kanarków. . 

Oleodruki. Mieszkaniec Matejszy, p. Ka- 
rol Eozminger wystąpił ilo władz z proś- 
bą o wydanie mu pozwolenia na otwarcie 
w mieście naszem zakładu dla sporządza- 
nia oleodruków. * ` 

Mysz w chlebie. Wczoraj, na Starym- 
Rynka, robótnik Kasiński kupił chleb, w 
którym, po rozkrajania, znaleziono mysz. 

Zła córka. poniedziałek przyszła do 
córki swej Józefy L. zamieszkałej yrzy 
ulicy Sredniej, Agnieszka Z. z prośbą © 
pożyczenie jej kilkunastu rubli na utrzy- 
manie, L. szorstko odpowiedziała, że pie- 
niędzy nie ma. Wtedy przypomniała mát- 
kn, że L, pożyczyła od niej pościel, której 
dotychczas nie zwróciła. Ma wymówka 
rożlościła L. dò tego stopnia, że rzuciła 
na inatkę garnek, a potem wybiegła za 
nią na podwórze i tam ją mocno pobila. 
Nieszczęśliwagimatka wystąpiła ze skargą 
do sądu. 

Dziwoląg. Włościaniy, 
Brus przyniósł ua targ*w dniu wczoraj- 
szym karę z trzema nogami i jednem 
skrzydłem. Dziwoląga kupił p. G. miesz- 
ksniec tutejszy. 

Samobójstwo. Wczoraj, pomiędzy godzi- 
ną i2'tą a l-szę wspołudnie, nadzorca 
resztu łódzkiego, Aleksander Kowalewski, 
lat 42, pozbawił siężycia wystrzałem z re- 
wolweru we własnem mieszkaniu w domu 
Hauka przy ulicy Długiej. ; 

Zaczadzenie. Onegdaj wieczorem, w mie- 
szkaniu Stanisława Kubiaka przy ulicy 
Widzewskiej, zaczadziała 4-letnia jego có- 
reczka. Dzięki szybkiej pomocy odzyskała 
przytomność, leez grozi jej dluga chò- 
roba, 

Domy gry. W ostatyich czasach namno- 
żyło się u nas dużo młójse, w których no- 
ce przepędzane bywają na grze hazardow- 
nej. Zuowu więc policya rozpoczęla tę- 
pienie ich i urządzających gry pociąga do 


Chojecki ze wsi 


przy ulicy Widzewgkiej mieszczą się zakła- Í surowej odpowiedzialności. 


dy czterech przemyslowców: pp. Lisnera, 
Landego, Frenkla i Hauskego. Wszystkie 
te zakłady korzystały z jednego motoru, a 
ponieważ maszyna parowa nległa zniszcze- 


mury się zatrzęsły. 

Po „R wyjściu Tom podniósł głowę i 
uśmiechnął się z przymusem, z 

— No, dzieci, ponieważ tej sowy już 
niema, pijmy dalej i lawmy się, póki mam 
pieniądze w kieszeni. Jadę do Australii, 
tam szczęścia szukać! Kto jedzie ze mną? 

Zdawało się, iż zimna mgla jakaś na- 
pełniła cały pokój, i ci co przed chwilą 
razem pili, rązgrzani, patrzyli teraz na 
siebie, niepewuym obcym wzrokiem. Jeden 
po drfgim brał czapkę i wychodził. Tóm 
jednak mie dał za wygranę i postanowił 
do końca przybraną rolę odegrać. 

— Ozarująca Ginevro! Proszę cię o noc- 
leg na dziś i o kawałek chleba. Ojczym 
mój wypędził mnie z doma! Nie wiem do- 
kąd się mam udać! 

Efekt słów osłabi znacznie, gdy naza- 
jutrz rano ujrzano mlodego panicza, pędzą- 
cego przez góry i doliny na najlepszym 
opierze pana Vańghan'a, jak gdyby chciał 
biednemu zwierzęcia wszystkie kości poła- 


mać. ‘lakim był też jego zamiar. Tymra-|je wy 


zem jednak zwierzę zręczuiejsze bylo od 
jeżdźea i zdrowo i cało powróciło do domu. 

Tymczasem w salonie siedziała pani 
Vaughan z ciemnym rumieńcem na pięknej 
twarzy z nieszczęśliwym pierścionkiem w 
ręku, pod palącem spojrzeniem starego 
Owena. 

— Gdyby pani byla niegdyś pozwoliła 
mi użyć szpieruty na swego syna, nie byl- 
bym zmuszony dziś pani powiedzieć, że 


przed | skończy on na galerach, ulbo na sząbieni- 


cy. Mój pau nie chce pani przysparzać 
smutków. Jeżeli jeduak bądzie pani po- 


stępowała jak do tu nikt nie będzie 
w, Galę ŻY 


| stwa odroczyla. 


zatrzasnął drzwi z taką silą, że wszystkie | 


ES 
* Rozpoznanie nowego prawa o iy- 
dach w Państwie Rosyjskiem, rada pań- 


Edleen zacisuęła ręce tak mocno, że de- 
likatue palce krwią nabiegły. Oczy jej 
zaszły łzami, które przed surowym wzro- 
kiem starego nie ośmieliły się spłynąć. 

— Wiem, że moje dziecko I ja uważani 
jesteśmy w tym domu za natrętów—rze- 
kła w końcu dfżącym głosem, któremu na- 
próżno usilowałą nadać pewność. 

— Wolno wg panu naszemu czynić cô 
mu się podobało, a nikogo nie uważaliśmy 
za natręta, kogo pan do domu | bek 
Nam idzie tylko o Jego mienie, które w po- 
cie czoła zdobył, a którego my bronić je- 
steśmy obowiązani. 

— Jakże pan może o te glapie parę 
groszy takie historye robić? 

— Nie idzie tu o ilość; więcej później 
przyjdzie, a wówczas pa kolanach będziesz 
pani starego Owena blagala: „Ratuj moje 
dziecko!” Ale juź będzie za późno. 

— Ależ przecież on nie jest taki okrop- 
nie zły. 

Stary człowiek zaciszął usta, Pytanie 

brzmiało tak naiwnie, jak gdyby dziecko 
rzekło, 
Dęoga moja, łaskawa pani—zaczął 
znów zwolna | łagodniej. Blagam panią, 
złóż twoją dłoń w moje ręce i przyrzecz 
mi święcie, że będziesz silną wobec syna, 
żć nie dasz mu więcej pieniędzy, a skoro 
ich będzie istotnie potrzebował, przyślesz 
go do mnie, Przyrzecz mi to pani! Pragnę 
panią przeciw samej siebie ochronić. 

Z wahaniem złożyła piękną delikatną 
rękę w dłoni Owena, który ją serdecznie 


pelnujj. 

— Wierzę przyrzeczenia — rzekł wresz- 
cie. Zdaje mi się, że długoletnią, wierną 
sluźbą zasłużyłem na cokolwiek znufania; 


pani smutnego końca. | nigdy ja o sobie nie myślałem, tylko o 
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* „Moskowskija wiedomosti* donoszą, że 
wprowadzenie iustytneyj ziem- 


skich do krajunadbąltyckiego od- 


—. 


łożono do czasu późniejszego. 


Warszawa. 

Jak corocznie, tak i w Dadchodzącym 
poście, urządzony ma być w Warszawie 
szereg odczytów na rzecz osad rol- 
nych. żliędzy innemi Piotr Chmielowski 
więksi rzecz p. t. „Kobiety w komedyachi 
AL Ir, Fredry*, oprócz tego zapowiedzia- 
ne są odczyty pp. Fabiana, Noskowskiego, 
Nussbauma, Suligowskiego i innych.. Nie- 
zależnie od tego krzątają się około urzą- 
dzenia koncertu na dochód osad, 

Poruszono sprawę przekształcenia war- 
szawskiego instytutu położnicz ego. 

W przytałkudlarekonwalescen- 
tów wszelkich wyznań, wychodzących ze 
szpitali w Warszawie, znalazło w rokn 
zeszłym czasowe schronienie wraz z cało- 
dzienuem utrzymaniemą 941 mężczyzu (547 
chrześcia i 394 starozakonnych) i, 488 koó- 
biet (3238 chrześcian i 165 starozakonnych). 
W: tej liczbie było: 306 Sh 
sług, 377 rzemieślników, 12 wojskowych 
dymisyonowanych, 165 handlarzy, 227 róż- 
nych zaję$ i 154 żebraków. Utrzymanie 
pensyonarzy i służby kosztowało rs. 3,635 
kop. 39, licząc przecięciowo na osobę w 
oddziale chrześcian po 26.60 kop. i w ód- 
rz starozakonnych po 38 kop. dzien- 
nie, 

W dnia 24-tym b, m. zmarł w War 
szawie $, p. Adolf Jan Krethlow, 
b, właściciel drakarni, w wieku lat 83. 


J 
ROZMAITOŚCI 


s*es Lwów. Rada miejska nadals prof. An- 
toniemu Małexckiema obywatelstwo honorowe 
z okoliczności jego jaMilensza. 
s*řs Wynalazca maszyny do szycia, Wal- 
er Abbott Wood, zmarł w dniu 15 be m. 
w Hoosick Falls w Stanie Nowy-Jork, prze- 
żywszy lut 76. Nieboszczyk otrzymał w roku 
1866 w Paryżu od Napoleona [LI order legii 
honorowej, a w r. 1873 w Wiednia od cesa- 
rza uustryackiego krzyż Franciszką Freta. Od - 
r. 1878 do 1882 był p. Wood *w kongresie 
przedstawicielem okręgu, w którym zamiesz- 
kiwat. s 

4, Na ostatniem posiedzeniu akademii 
maul w Paryłu, dyrektor centralnego biara 
moteorologicznego p. Mascaft, wykazał, że ma- 
sa powietrza utmosferyczuego o wiele jest wig- 
kszą, aniżeli uczeni dotychczas utrzymywali, 
Wierzono, że cięłar kolumny powietrza, spo 
czywującej na każdym kilometrze kwadrato- 
wym, waży 10 milionów tog., P- Mascart 'do- 
wodził, że w rzeczywistości posładu oń wagi 
dwanaście milionów, t. j. o dwa miliony ton 
więcej na każdy kilometr kwadratowy. A pē- 
nieważ powierzchyia ziemi precs Vas zamieszka- 
toj obejmuje 510 milionów kilometrów kwa- 
dratowych, więc cięłar powróconegó nam przez 
p. Mascarla powietrza wynosi przynajmniej 
1,020,000 ton. 

s*a Modne kwiaty. Najnowsza moda w Pa- 
ryżu wprowadziła w użycie „zielone* gwoździ- 
ki i „fijołkowe* kamelie, kwiaty natoralne, 
farbowane jednak przy zachowaniu świeżości 
ich woni. Dyrektor chemiczuego laboratoryum 
paryskiego przypadkiem wpadł na sposób owe- 
go farbowaniu kwiatów i wynałazek swój wy- 
zyskał ustychmiast. Kwiaty zanarza się w barw- 


moim starym panu, jego synie i wnukach. 
Złe i dobre razem przetrwaliś! i niech 
mi tak Bóg dopómoże, dobre weżmie górę, 
a ta zmarszczka na czole mojego pana 
musi znów zniknąć. 

— Przykro mi bardzo, że ja i syn mój 
nie możemy powrócić ño niedostatka, z ja- 
kiego nas wzięto i zatrzeć wszelki ślad za 
sobąl—rzekla Edleen, % goryczą. 

— Przykro mi jeszcze bardziej, że pani 
nie chcesz mnie rozamieć i gniewasz się 
na mnie zamiast mi zaufać. 

— Ależ=ja wam ślepo ufam, kochany 
Owenie! Wszak wiecie o tem dobrze! Prze- 
cież jesteście podporą całego domu! 

— 0! proszę! Nie wymagam tego. 
kue słówka—to nie moja rzecz. Zaledwie 
wyjdę stąd, syn pani przyjdzie i będzie 
muie przedrzeźniał, ta na tem samem miej- 
sca, a pani śmiać się będziesz i dasz mu 
wszystko, co tylko zachce. Zasłażył na ka- 
rę i surową karę. Zamiast tych słodkich 
slów powinnaś pani powiedzieć mi: „Ko- 
chany Oweniel zajmij się pan moim synem 
i zrób pan z niego człowiekni 

— Ach! Ja nie mogłabym tego uczynić! 
Wydarłam go śmierci i jak kwiat rzadki 
oryg se) wyhodowałam. To cad, że on 
żyje 

— A teraz w śmierci duchowej pozwa- 
lasz mu się pani pogrążać. Nie, nie rozu- 
miem takiej miłości macierzyńskiej... 

— Nie możesz jej rozumieć, Owenie 

— Istotnie. 

— Onn nie zna granie. Jest to namig- 
tność, do grzechn dochodząca, 
do zbrodni; s na przestrogi nie 
zwracń się uwagi. 


(D. e. th) 
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*. Dom nawiedzony. Wielkie wrażenie 


3% 


jaż od tygodnia panie Midd niegżkańców | 


dzielnicy Montrouge w Paryżu. W mieszkaniu 
państwa Boll na parterze, przy uljcy Dwgoaddie 
pokazały się dachy i tak wielką urządziły re- 
woluryg, że musiano zaweżwać policyi, Komi- 
sars policyjny udal się ua miejsce i giaddi- 
szy Świadków, sporządził protokół treści. na- 
stępującej: „W jednym z pokojów w nocy roz- 
legło się nagle brzęczenie szyb i hałas, jakby 
ktoś rzucuł w nie piaskiem. Po otworzeniu 
dkna nie zobaczono nikogo, lecz gdy je zam- 
kvięto brzęk powtórzył się znown. Współcześnie 
w pokoja drugim obrazy zawieszone na Śrin- 
noch spadaly nd posadzkę. Portret Bernugera 
wypadł z ram i pospacerował ku ścianie dra- 
giej. Krzesła i stoliki tańczyły po pokoju jak 
szalone, Następnej nocy powtórzyło się to sa- 
mo z dodatkiem, że naczynia w kuchni podry- 
giwały, staczały się na podłogę i tłukły się. 
Nocy Wżeciej lustro spadło na posndzkę, Nocy, 
czwartej żelazne Kule od poręczy łóżka wysko- 
ezyły, rzuciły się w okno i spadły na dziedzi- 
niec." Pomijamy inne niegodziwe czyny duchów. 
Komisarz policyi zdjął plan mieszkania i xo- 
stawił agentów dla dosorm. Należy dodać, iz 
wrażenie wśród mieszkańców potęguje Okolicx- 
pość, że dom nawiedzong zbudowany jest ma 
katakumbach. 


Petersburg, 25 stycznia (Ag. płu.). Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książe Kon- 
stanty Mikołajewicz zmarł zeszłej nocy o 
godzinie 12-ej. , 

Berlin, 25 stycznia (Ag. pln.) Z powo- 
du śmierci Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikolaje- 
wicza na dworze tutejszym zarządzone ża- 
łobę dziesięciodniową. Koncert dworski, 
zapowiedziany pa dzień jatrzejszy, odwo 
łago, zaś przyjęcie u dworu odroczono du 
dnia 6-go lutego. Odłożono również bal 
dworski i bal składkowy w operze. 

Londyn, 24 stycznia (Ag. płn.). Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książe Aleksy 
Aleksandrowicz przybył wczoraj rano do 
Portsmouth, skąd udał się do królowej w 
Osborne, Po śniadaniu Jego Cesarska Wy- 
sokość powrócił do Portsmouth, gdzie by 
powitany przez księcia Comnaught i księ- 
cia Fryderyka-Leopoldg pruskiego. Ich 
"Wysokości oglądali królewskie wajągtaby 
okrętowe. n s 

Berlin, 22 stycznia. Bebel otrzymał Gd 
Waldteufel'a list, podający projekt wyku- 
pienia Alzacyi i Lotaryngii od Niemiec i 
wzywający Bebel'a, aby zawiązał w tym 
celu komitet niemiecki. We Francyi zaś bę- 
dzie utworzony taki sam komitet. . 

Berlin, 23 stycznia (Ag. płn.). Izba de- 
putowanych sejmu pruskiego rozpoczęła 
obrady nad projektem, rządowym o szko- 
łach lndowych. Kanclerz, lir. Caprivi, o- 
świadczył, iż zmiany, które projekt wpro- 
wadza, mają na celu zadowolenie, o ile 
możności, także poddanych katolickich. 
Nie dzisiejszy rząd pruski wszczął walkę 
z kościołem (kultwrkumpf). Minister oświa- 
ty, hr. Zedlitz, oświadczył, że skoro arcy- 
biskup Stablewski zgodził się być lojalnym 
poddanym pruskim, to ou, minister, nie 
uważa za właściwe zająć stanowisko od- 
pychające. Mieszkańcom wschódniclt pro- 


Osoba zdolna, zuje Sonan noiet 


syerki lub sklepowej z p| L. Fankanowski 


ręczeniem firm poważnych lab kau- 
eys Wiadomość ul. Konstanty- 
nowska M 25 u W-go Góreckiego. 
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znająca krój i szycie bielizny, poszukuje 
miejsca przychodniej w domach prywe- 
= Grzywaczą M 

w. e w pracowni 
sukien i okryć damskich W-ej Lewińskicj 
Inteligentny młodzieniec. 
poszukuje pokoiku matego 


lub pomieszczenia. Oferty sub „fe 
lix“ przyjmuje Administracya Dzien- 
nika, 165—2 
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Pałarsburg, 23 stycznia! (Ag. pól). Ba- 
dnjące się w Petersburgu okręty paneerne 
rozkazeno nazwać:  paudernik objętości 
10,860 tonn „Połęawa*, objętości 800 
toni — „Sisoj Welikij” I dwa obejmójące 
po 10,900 tonu każdy „Sewastopol* i 


„Pęetropawłowsk*, zaś budujący pis w Mi- 
kołajewie nazwać KVEN i i 
Petersburg, 24 stycznia. (Ag. pin.). 


Węzoraj wieczorem odbylo się nroczyste 
otwarcie wystawy elektrycznej wobec mi- 
nistrów spraw wewnętrznych i skarbu oraz 
innych dostojnych osób. Po nabożeństwie 
minister skarbu powiedział krótką mowę, 
w której zawarł pogląd na postępy elek- 
trotechniki w ciągu ostatniego dwudziesto-. 
pięciolecia, oraz na znaczenie wystawy. 
Nastąpiło poteń obejrzenie» wystawy. 
Wszystkie machiny byly puszczone w ruch 
przyczem nawet największe z nich nie 
sprawiały hałasu i sMku. Wszystkie sale 
były wspaniale oświetlone elektrycznością. 

Sofia, 25 stycznia (Ag. pln). Stambalow 
uległ wypadkowi. Podczas przejażdźki san- 
kami wystrzelił mu rawolwer. Stambulow 
rubiony w prawe biodro. Kana uie jest 
niebezpieczią, s 

Sofia, 25 stycznia. (Ag. płn.)., „Skale 
częnie się Stambałówt wywołało silne 
wzburzenie. W pierwszej chwili mniemali 
wszyscy, że te nie jest prosty przypadek, 
lecz zamach. Mówią, że kiedy rozległ się 
| huk rewolwera, Staumbałow wyskoczył z 
|sanek i zawołał: „Trzymajcie morderca!“ 
Zaledwie zdołano go uspokoić. Gdy Stiam- 
| bułowa przywieziono -ilo domu, doktór 
| opatrzył ranę i orzekł, że nie jest niebeż- 
piaczuą, jakkolwiek wzburzenie organizmu 
wywołało na razie wądle znaczną gorączkę. 

Petersburg, 24 stycznia. (Ag. pól) Od 
j dnia 7 (19) da 9 (21) b. m. wpłynęło do 
komitetu specyalnego około 36,000 A 
ofiar. Na dzień 1 (131 każdego miesiąć 
władze gubernialne zawiadamiają szczegó- 
łowo telegrafem ministra spraw wewiiętrz= 
FE o zaopatrzeniu potrzebującego Indu 


w;4boże na peźywienie i w ziarnogpa siew 
jary. Drif ogłoszono sprawozdanie 0 gta 
nię przeżywienia luda po dzień l (13) Wm., 
w 17 gubęrniach. Do owego czasu wyda- 
no ua żywność i zasiewy 72,890,500 rs. 
Do dnia 1 (13) lipca potrzeba będzie do- 
kupić około 27,789,000 pudów zboża na 
żywaość i -21,682,000 ua. zasiewy. 

Wiedeń, 24 stycznia, (Ag. pól). Podlug 
„Gazety yrzemyskiej*, komendant twierdzy 
Przemyśla uzual za zbyteczne wznoszenie 
nówych fortyfikacyj, ma które zamierzoj 
asygnować 7,000,000 ahi; w rzeczy sai 
budowę fortyfikacji, zdWieszono. 

Wiedeń, 24 stycznia. (Agapół.), Na wie- 
cu rumanów siedmiogrodzkich w Herman 
stadzie postanowioito ił i udzialu w 
sejmie węgierskim i po dawhemu trzymać 
się polityki biernej. 

Londyn, 24 stycznia. (Ag. pół.). Biuro 
Reatera donosi z Teheranu, že wieści z Ty- 
flisu v zaburzeniach w Persyf odnoszą się 
do wypadku, który wydarzył się już przed 
dwoma miesiącami, Wówczas powstał fal- 
szywy prorok w Mazenderanie, którego 
wkrótce pokonano i ujęto. Obeenie w ca- 
tej Persyi pannje spokój. 

Paryż, 25 stycznia (Ag. pln), Z no- 
wódn poprawy stosunków w Tangerze, mo- 
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, za zwrotem kosztów żywności| Łaskawy znalazca raczy złożyć 
154—|takowe w magistracie tutejszym. 


„czne o DZIENNIE ŁÓDZKI. 


carstwa zamierzają odwołać , stamtąd swo- 
je statki wojenne. 

Rzym, 24 stycznia. (Ag. półn.). W ró- 
hyc okolicach kampanii rzymskiej nastą- 
piło w nocy silne trzęsienie zietni, które 
odczuto równieź w Rzymie, (W Civitą 
Lavigna rangla stara baszta i kilka da= 
mów, TATŃSZ ZAŚ jest mocno uszkodzony. 
Mieszkańcy obozgją pod hawiotami. 

Charków, 24 stycznia, (Ag. półn.), Rząd 
zezwolił ua zbudowanie w Charkowie ele- 
wators na warubkach, zaproponowanych 
przez gelerała Anbenkowa, 

Berlin, 25 stycznia (GK półn.). 
raj wieczorem przejeżdżał 
szwedzki następca tronu, jadący do Fe 


tersburga. s 
Paryż, 25 stycznia. (Ag. póln.). 


Wezd- 


Poseł 


ruj ostatecznie z wielkim wezyrem sprawę 
Chadourne'a. 

Madryt. 25 stycznia. (Ag. póla.). Skut- 
kiem polepszenia się stanu rzeczy w Tan- 
gerze, mocarstwa zamierzają odwołać stani- 
tąd swe okręty. 

Antwerpia, 25 stycznia. Przębyły tu- 
taj okręt „Imperial Prince* przywiózł 
wiadomość, iż na palnem morzugskutkiem 
eksplozyt, spłonął wielki parowiec. Z za- 
łogi i pasażerów nie ocalała ani jedna 


Ostatnie wiadomości haadlowe. 


Warszawa, r y stycznia. Weksle krāt tefa mu: 
Beriiu (34.4, 50/20, f6 kap; Tondya (3 m.) == 
kap;Paryż (10 d) 40.65 küp; Wieleń (8d 86.66 
kap; 6%, listy likwidacyjne Królestwa Polskiago 
duxe 98.00 żąd , 97.80 kup; takież wała 97.50 żądę 
5, Tuska pożyczka wschodnia I emisyi 10265 żąd., 
filej emisyi 103.00 żąd.; 5%), 

miową x 188% r. l-ej emisyi — — —; takna a 1466 
roku /I-ej emisyi — — —; 50/, listy szlach, — —; 
3, wożyczka wawhsirzna z 1547 roku 05.55 tąd; 
59, listy zastawne ziamakie lej seryi daża 101.35 
gl, —,— kup; takież e— — - żąd,, Mi-ej 
sergi małe 100.83 żąd., 100.10 kup, V-ej se- 
ryj małe —,— żąd; 5. listy zasrawne miasta 
Warsrawv ]-ej Beryl 101.75 żądź Il-ej sery? 101.50 
żąd., Miej seryi 10L00 žad, 
V-ej seryi 400.20 ża 1; 5%, obligi miasta Warszawy 
duże —.— işd; taies małe — tgd; 5%, listy 
zastawne miasta Łońzi [-ej seryi —. — żąd., I-ej 
seryj —, LIl-ej seryi —— żąda TV-ej seryi 

6*/, liaty zastawne miasta Kalisza rok 
miasta Lublina 
Płocka —,—  żąd., 


$ 


6 


długie — «= — żyd., 5%, takież krótkie = — 
żąd. Dyskouło: iferi iya 3%, Patryk 
Wi Wigdeń OM, Felorsiney 69, Wartość knpo- 


nw z jótrącenien 4%: listy mwastawne siefinkia 
43.5, warsz. 1 i 11 1604 Łodwi 1108, listy Jikwila» 
cyiua 57 0 pożyczka praniówa I 154. D 174.2 


Warszawa, 25-g0 stycznia, Taty na paoa Witrow- 
skiago, Puzeńien Ba. ord, —, palrs | tokru — =- 
8007 ium 810—825 wyborowa 835— —, yt 
wyborowe 770—780, aruduie — — — wadlliw* — 
-= — jęczmień 2 i + rząd, — — — friss 285 - 
330; gryka — — —, rsópik lotni —, zimowy — 
= , rzepak “apain. — — —, gros piny — — 
— „Ukrowy — — — fule — — — zi korkee, 

| kasza juglaus — — —, mai rzaynkowę — — =y, 
iniany — — o a pad , kartolle — — — za ko- 
rzec. 

Dowieziono pitani 00, żyła 400 jęcnnajawia 
—, owsa 200, grochą nóluwgy — karay 


Warszawa, 20-go stycznia. Okowiia. Hurt. skint. 
za wiadro 100% 11,24 brutto z potrąc Ya 11.05% 
netto bez potrącz zą 78% B.T3* brratto z potr. y 
562 netto bex po! Szynki za wiadra tuw; 11.43 
brutto z potrąc 29„ 11.207 netto bez potrąd., ża. 
78%: 8913 brutto z potrąę, 29), 8,74 netto bez potr. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarta w dnin 25 stycznia : 
W parafii ewangielickiej. 5: Karol Heuryk Adler 
Jiaryą Sebrut, Robert Josehikę z M Sehi, 


z 


| Łódzkiej Straży Ogniówej Ocho- 
La tniczej składam niniejszem serdeczne 
„„ dzięki za energiczny i skuteczny ra- 
„ tunek mego silnie zagrożonego domu 
"w czasie pożaru fabryki Lewkowicza. < 


August Teschich. | 


_ |imię 
chała Baranowskiego. 
wy znalazca 


161— takowe w magis 
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przez Berlin! 


francuski w Konstantynopolu załatwił wczo: ; 


V-ej seryi — — —;| p 


p tskięż | Zue 


na|Sydane z tutejszego magistratu na 
| Maryanny TLipczyńskiej i Mi- 


3 
Ferdynand Schleder z Rozalią RO Teofil Hi 
Hintz z a rg Jesche, Mikołaj Bintaler 6 
Jalią Matyldą ©. 
Starozakonnych 3: lesk Lewkowicz z Rushlą 
Małką Bocian, Jankiew Zarzewski 


Cian, z 
fran, Berek Eksztaju z Ruchlą Hiwkowicz. 


Zmarli w dnia 25 eg 
m $ | oniy elem > U 34 ta 
je całopców wezat + dor A 
w taj liczbie mężczyzn — kobiet 4 a mianowicie: 
Ciepłoch, 


anna Adamocha, lat 56, Maryżuna 
Michalina Ochmann, lat 23, Maryauna Ra- 
Ewangislicy: Dziecl do lat 15-n zmarło 3, w 

liczbie chłopców 1, dziewcząt 2, dorosłych T, 

w tej liczbie m — kobiet 1, m mianowicie 

Julianna z Bed Grunwald, lat 3. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

|Z dnia 25, Clin 26 


Giełda Warszawska, 


Zapłacono 
Za weksla krótkoterminowe 


va Berlin zw 100 mr. 50:20 
na Londyn za 1 b, n... -| —— | 1045 
da Pary? ea 100 fr., o : - . 40.65 | 4065 
na Wiedeń za 100 fl. * -| 8666 | —— 
Żądana x końcera giotdy 
Za papiery państwowa 
Listy likwidacyjna Kr. Pul. . .| 9780 97.60 
Ruska pożyczka wsehoduia . . 10265 102.25 
„ 49, poź. wewnig r. 13937 95 BE 96.50 
Listy sast. ziem, Seryi I A R.{1 135 (10140 
» „ » JILA B.|10085 | 100,80 
Listy zast. m. Warsz. Ber. f - 101 76 10145 
» ' w V. „|100%0 | 100. 
Liaty zast. m. Łodzi Sergt I |. ze rm 
n „ "roy «| —= 98.50 
n " no M |< 93 50 
Giełda Berlińska, 
Bankuoty rnakie uarsz 2. . 199.80 | 19950 
= w DA dostawę 199.76, |.199.25 
Dyskonto prywatna . . . . . Pha | h'l 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. M. Sonnenschein z €), S. Grilitstea ż 
Mikołajewa, A. Glackmaon z Rostowa, O. Domań- 
ski z Gdańska G. Werner z Tomaszowa, Kranschar 
= otel Viotoria. L 

otel Viotoria. L Wacijewzki z Nowaale 
-Barkowo „A, jewski z Nowoslekzandrył, 

la alski, Mejster z Tomaszowa, Qiusberg i 
Kahan z Kowna, „Morawski z Warszawy. *Kłopa- 
re nej spa ee Rulczyński z Czarnocina, 
5 ski z Woli-Wężykowej, Ott Pi 

gioi- Hp taj ej tto z Piotrkowa, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łodzi | GODZINY i MINOTY 

przychodzą: | q|--| 8/30] 10] 15] 4) 3D) 8150/40/30 
z Łodzi 


KOKODCECCJ 


odchodzą: 
peara | „| | | 


do Koluszek 6/55] $/39] 2 10/46 
„ Bkierviewfe „ | 5) 06) *| 

„ Warszawy . {10/05 | 

„Aleksandrowa | 1/35] | | 

„ Piotrkowa a! 52) _3|5s|10/30|12] 12 
„ Granicy . . | 2/35 4/15 
„ Sosnoówta 2 U 450 
n Tomaszowa , | [10/15 1/10 
„Bziba . . 2/01 1/45 
„Iwangr. (iwas. 6 — 9 
pe aik, tdi | gu 1 z 
n Petersburga , 

s Ałoskwy . 10) 53] à os 
n Wiednia . „| | 4 530 4/33 
„ Krakowa Í 5 % 1/50 
„ Wroclawia | 3, 19 10) 16 
„ Berliua 3,18 dka 513% 


PODZIĘKOWANIE. | 


165— 
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maści białej w żółte centki í uszy karię pobytu, | karty pobytu 


ydaną z magistratu m. Łodzi, 
wię Stal OAO E = 


4.10 ,| Łaskawy znalazca raczy , 
raczy  zlożyć zy: 
ri takową w latejszym magie” 


Teatr TALIA 

w ŁODZI. 
Ogłoszenie Teatralne NOWOŚĆ! 
Znakomitego Nadwornego 
współczesnego 


AE" prostidigitałora i 
magnetyzera 


Prof. Beckera 


nagrodzonego cennemi podarun- 
kami | odznaczeulami różnych 
Wonarchów: od NAJJAŚNIEJ- 
SZEGO PANA Cesarza 
. Wszechrossyi na przedstawie- 
niu w pałacu Gatczyńskim, d. 
28 marca 1889 r. w obecno- 
ści całej Najdostojniejszej Ro- 
dziny, był nagrodzony dwoma 
(rogocenemi bry lanta wemi 
przedstawieniu byli obecnymi: 


Na tem 
NAJJAŚNIEJSZY PAN ze swą NAJDOSTOJNIEJSZĄ MAŁŻON- 
EA, . astępca Tronu, Wielki Książe Georgij Aleksandrowicz, Wielka 
Księżna Ksenia Aleksandrówna, Wielki Książe Nichał Aleksandro- 


pi-rścieni:mi. uroczystem 


wicz i Wielka Księżna Olga Aleksandrówua. Oprócz Tych Najwyż- 
szych Osób byli obecnymi na seansie Profesora Beckera: Minister Dwo- 
ru, Marszałek Dworu Fligiel Adjutant Pułkownik Książe Obolenskij 
i inni bliżsi Monarszej Świty. 

Profesor Becker ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność m. Łodzi, że w tych 
dniach, po daniu 18 przedstawień w Warszawie w Teatrze Rządowym w Saskim 
ogrodzie przy ogrownym napływie publiczności, przykidzie ze swym wielkim we 
dwóch wagonach transportem i da jężdzając du Moskwy, 

tylko TRZY wielkie świąteczne przedstawienia 


z udziałem całego damskiego personelu. 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się w Teatrze Talia w SOBOTĘ, [8 (30) stycznia b.r. 


wz Przedstawienia Profesora Beckera, słynne ze swych eleganckich wypełnień i 
zupełnie nowych dotychczas niewidziąnych nęrszyc prób, we wszystkich za- 
granicznych, ruskich i polskich wsrsząwaki nzetach, niemożna porównywać 
% przedstawieniami wszystkich innych magików, którzy przybywają często do to- 


dzi Szczegółowy program będzie w osobnych afiszach. 
BILETY de 16ż 3 ow; Ha e. zamawiać w kasje teatra Talia od sodę 20 re 


do godz. 2 po południu. — 


Nowo zatwierdzone przez J. W. Ministra Spraw Wewnętrzynch i 
kancyonowane pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” . 


zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8 


> wprost Niecałej. 
Przyjmuje ogłoszenia do pism peryodycznych, po ceftach redakcyjnych. 


"s 


EIKE 


SZUWAKS gilce- 
rynowy. 
SMAROWIDŁO do 
obuwia. 

N. Glińskiego atramenty. 


8. Glińskiego fryta 
wyrobów chemicznych w Warszawie. 
Filia w Łodzi, Esae x 27, 


s xowskiej % 27, 
dom W-go Majschstza. 2108-0 


DO SPRZEDANIA 
duże SZAFY 


144.3 


| Baren: A ) 
H Podziękowanie. Q 
dzinie, składamy niniejszem serdeczne dzięki za urządzony 
nam w sobotę bal w sali koncertowej Vogla. Jednocześnie 
nością dla szan. naszego chlebodawcy, jak najzupełniej 
na to zasluguje i życzymy wszystkim naszym 8 oazy jY 
W Robotnicy, majstrowie i urzędnicy Po 
H S. Rosenblatta. į j 
FENE HEHE OEE EEO 
LECZNICA PRYWATNA 
róg Cegielnianej I Wschodniej, UŻYWA JCIE: 
Od g.9—10 codziennie D-ta Brzozow- S. Gli ńskiego 
ski, choroby szczęk i zębów. 
sobotę Dr. Likiermik, choro 
gosu. 
Odg 11—12 w poniedz., środę i piątek 
specyalnie nerwowe z elektroterapią. 
Odg. iia codziennie Dr. Gensz, cho- 
ka i kiszek. i! 
Odg.11—12 w niedz., wtor., czwartek i 


UJ Szanownenfu faszemu Prfncypałowi i czcigodnej jego Ro- 
wyznajemy, że pracujemy i pracować będziemy z chęcią i usil- 
po fachu, takich chlebodawców, jakim nas opatrzność obdarzyła. 

159— 
© EnEn 
Wspierajcie przemysł krajowy !! 
Udzielają w niej porady: 

0d g. 10—11 w niedz. poniedz, LB 5, Glińskiego 
Dr. Rundo, chor. wewnętrznć, 
roby wewnętrzne, przeważnie żołąd- 
sobotę Dr. Bundo, choroby ko- 


biece. 

Odg.12—1 codziennie prócz piątku Dr. 
Littaner, chor. skórne, wenerycz- 
ne i dróg moczowych. ` 

Od g- 2—1 codziennie prócz środy i sobo- J A 
ty Dr. Koliński, choroby oczn.|do sukien. Poładniowa 25, m. 8. 


Odg.1—3 codzieunie prócz niedziej Dr, 
Przedborski, choroby uszu, no- Od 1 kwietnia Si POSZU- 
KUJE się 


sa, gardła i krtani. 
mieszkania 


Oil g. 1—2 codziennie prócz poniedziałku 
złożonego z dwóch dażych lub 


Dr. Goldsobel, chor. wewnętrz- 
ne, specyalnie płuc i serca. 
Od g. 2—3 codziennie Dr. Pink ua, chor. 
trzech małych pokojów, przedpo- 
koju i kuchni. Oferty pod litera- 
mi „K. L,“ proszę składać w Admi- 


wewnętrzne i dzieci. 
0dg.2—3 w niedz, wtor. i piątek Dr. 
Łikiernik, chor chirurgiczne, 
Od g. 1—5 w poniedz., środę i sobotę Dr. 
Krnsze, choroby rgiczne. 


t: radę 30 kop. Przy | 'oszę 4 
KRY ajine się sześć stałych łóżek; |nistracyi „Dziennika zam 7 
kto sobie życzy łóżko powinien 106- 0 
zwrócić sig do Dra Pinknsa. Piotrków - 
skiej i Zielonej M 47, od 9—10 rano i Droga Żelazna Fabryczno- 
4—5 po poł. i Łódzka. 


POTRZEBNY ZARAZ 


Z powodu oświadczenia odbiersjącego 

+ Hii kantora Tow: wa Roszyjskiego, o sê- 
kój przy familii šibi an i 

Berdyczów -Łódź za M 3399 z dnia 19 


jeżeli można z całodziennem ży- 
ciem. Zgłaszać się proszę do skle- 

8. Glińskiego, ul. Piotrkowska 
R 27 143—3 


STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Warszawie 
po dzień 31 grudnia 1891 roku. 


w WARSZAWIE |w PETERSBUR. 


Stan Czynny. 


Gotowizna w kasie s Ę h . ° 

Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywstuych* 
Skup weksli opatrzonych najmniej dwema podpisami y 
Skup papierów pnblicznych wylosowanych i kuponów bie- 


i í 
4004|33 
1,549,077[14 


żących » . > « n n a 
Skup sola - weksli zabezpieczonych papierami publicznemi 

lnd bypoteką è c A 7 : ` 
Pożyczki na zastaw papierów publicznych i towarów 
Moneta brz stanowiąca własność banku a 
Papiery publiczne własne $ 
"raty i weksle na zagranicę nabyte 
Uposażenie filii bankn . à 
Korespondenci , > . 
Rachunek ż oddziałem banku . 
Weksle protestowane . 2 
Wydatki bieżące 


na własny rachnne k. 


hh a pak 


46,707 


33787 


Wydatki zwrotne 
Kossta organizacyi 
Nieruchomość . . 
Rachunki przechodnie . 


140,187 
409.430/64 


28,790.510|597J4 


140,157 
96,2063 


EE 


i 
Stan Bierny. 
Kapitał zakładowy r, < ` 
Uposażenie filii banku . 

Funduss rezerwowy 

Rezerwa specyalna . . R . 
Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye . 
Korespondenci . f $ 1 f. 
Rachunek z oddziałem bankn 

Traty przez bank akceptowane « d 5 
Dywidenda od akcyi banku niepódniesiona X. > s 
Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyj 
Procenty i komis ą - > k 6 


73 
14 | 


ma = 
EEEE S 


Rachunki przechodnie . 887,739/38'/4) 
| 


28,190,510 DY 


Wekale do inkasa : 
Towary w komis oddane 


1,049,801/85" 


Ogłoszenia. 


z 
NOSEIA podaje do wiadomości, że niżej wymienione a przez intere» 


Zarząd drogi żelaznej 


sanłów do dnia 1 (18) stycznia 1892 roku niewykupione towary, w razie niezgłoszenia się właścicieli 
przed terminem wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej, Ustawy ogólnej dróg żelaznych Rosyj- 
skich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na st. tow. ód 

niniejszego ogłoszenia. 


ź po upływie 3-ch miesięcy od daty 
a) 


o 
a? A „s k 
ŻE Data przybycia Stacya Nazwisko Nazwisko 
ZĘ rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysyłającego | odbierającego 
Fa u i 
= k 
1891 roku a 
23163 lislopada 1 (13) Warszawa poš, | Kunlender okaziciel * 1) futro 1] 7 
października 29 (listop. 10)j Warszawa m. jA. Piner 1 | lampy 4| 28 
| 3 listopada 4 (16) 3 zba 1) lustro 3 14 
ździernika 21 (listop. 2) Warsłiwa z 1 | miedziany wyrób 26 
22 (2) n 6 | papier owy 30 18 
i 4 1 | ocet winny 16 — 
n 2% (5 Z Warsz. Laborat.| Karbownicki 1 | mydło pachnące 4| 6 
8803 29 (10) z, Konrad i K-o | okaziciel 1 N 2 18 
I4 ss47s]  tistopada % (13) „ i. 1 | kolonisla :|8 
5] 2 ) m 1 wyró! czny 1 
w 1 (135) = 1 | wino 2 30 
| w 4 (16) D 1 | galanteryjny 4 8 
| „ 6 (8) r 1 | wyrób miedziany 15 
» 9 (21) ' w 2 | wyrób ślusarski 7 10 
9 (21) " 2 | korki 1 35 
n 1 | wyrób mosiężny 4 16 
1 | towar wełniany 6 20 
i $ | przyda. s | 0 
65 
Ekspedycya 21 | sta 21 4 
w 1 | fotografa 15 
O. Abrikosów 1 | konserwy 1] 30 
6 Liwiniec 37 zd maszyn 99 | 12 
m 30) p Wagner - 1 o żołnierskie 8j 32 
« 18 130) Dorpat Preper | Meier 1 | etykiet; 1 | 33 
paździer. 29 (listopada 105] Lida Kamienieki okaziciel 1] w: turny towar 3 6 
listopada 11 (23) Białystok dkin % < 1 | wyrób wełniany 3] 3 
„ 17 (29) Petersburg Jakowlew 20 | wyrób bawełniany 18] — 
» å (16) Grodno s 3 | obcinki skórzane 10 38 
„ 14 (26) Odesa tow. 2 | biszkopty 4 10 
Sjpąździer. 22 (listopada 3)) „, miasto 1 | wino ruskie 7) 2 
„2 (© z 1 5 5 | 10 
3 dą Trostiauiec 1 | manufakturny tow. 1 28 
„ 28 (4) ” 1 n 5f 20 
listopada 18 (30) Sobolew 8 | meble 15 | 25 
s 
149-3—1 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 


Warszawskiej DYSTYLAENI PAROWEJ 
Ł. Mokiejewskiego 


HANDEL WIN 
w Łodzi, ulica Piotrkowska dom Klossa Nr. 165. 


poleca : 
Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
QTo10B0€ OWMNĄEREOC Buio, likiery, cremy, w ozdobnych fiakonach, spirytasy: do picia winny, do 
politary i do zł jako też ekowiię, bardzo smaczną i mocną. WINA naturalne odstałe znaj- 
celniejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hiszpańskie, portuzalskie, Araki, ko- 
niak! krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porter angielski w 1, '/,, */, butelkach. 
Octy franenskie, oraz .WINA: besarahskie, krymskie I kaukazkie od 30 kop. za butelkę. 240-5 


— Wydawca Stafar Kossuth. — Reduktor Bolostaw Knichowizoki Ąoamsauwo liensypon 15 Ausapa 1891r. W drakarni „Dzienwika Łódzkiego”. _ 


